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Nowa era w stosunkach polsko-radzieckich
Podpisanie układu polsko-radzieckiego o przyjaźni, pomocy wzajemnej i współpracy powojennej

Oczekiwany z niecierpliwością i przez cały 
°aród polski gorąco upragniony układ 
0 Przyjaźni, pomocy wzajemnej i współpracy 
^wojennej pomiędzy Polską i Związkiem Ra­
deckim został podpisany w Moskwie dn. 21 bm.
przebiegu tego historycznego aktu dziś w no- 

'P radio moskiewskie podało następujące szcze­
góły:

Podczas pobytu w Moskwie Prezydenta KRN 
>eruta i Premiera Osóbki-Morawskiego mię- 

Rządem Radzieckim i Rządem Tymczaso­
wy® Rzeczypospolitej Polskiej odbyły <się roz- 
. mające na celu zawarcie układu o przy- 
■azni> pomocy wzajemnej i współpracy powo- 
*ettnej. Rozmowy te toczyły się w atmosferze 
erteczności i wzajemnego zrozumienia.

. czasie rozmów ujawniła się całkowita 
Jednomyślność i zdecydowanie dokonania wraz 
o jnnymi narodami zjednoczonymi prędkiego i 
a pt«cznego rozgromu hitlerowskich Niemiec, 

t^kże umocnienia i utrwalenia w okresie po- 
°Jennym osiągniętego przełomu w stosunkach 

P°®iędzy ZSRR i Polską. Obrady zakończono 
Po?Pisaniem umowy w dniu 21 kwietnia.

Układ został podpisany przez marszałka Sta- 
i Premiera Osóbkę-Morawskiego. W uro- 

^ystości towarzyszącej podpisaniu układu, któ- 
s’? w Kremlu, uczestniczyli: Prze- 

^°dniczący Prezydium Najwyższej Rady ZSRR 
ahnin, Prezydent KRN Bierut, przewodniczą­

cy Rady Komisarzy Ludowych USRR Chrusz- 
g T7’ zastępca Komisarza Ludowego Obrony 

dłganin, zastępca Komisarza Ludowego 
jP?aw Zagranicznych Wyszyński, ambasador 
^iediew, zastępca Premiera Rządu Tymcza- 

Gomółka, Naczelny Dowódca WP. gen. 
r?a'żymierski, minister przemysłu Minc, czło- 

Prezydium KRN Kowalski, zastępca mi- 
,stZa spraw zagranicznych Berman, gen Spy- 

ki, ambasador Modzelewski, Wanda Wa­
lewską i inni.

Brzmienie układu
(Tekst nieoficjalny)

, Według komunikatu ' radia moskiewskiego 
. stwierdza na wstępie, że Prezydium 
wyższej Rady ZSRR i Prezydent Krajowej 

ay Narodowej Rzeczypospolitej Polskiej są 
. P®łni zdecydowani prowadzić wojnę prze- 

j ko niemieckiemu najeźdźcy aż do zupełnego 
, statecznego zwycięstwa oraz ugruntować so- 

i współpracę pomiędzy ZSRR a Polską, 
"jWorzoną w toku wspólnej walki przeciwko 
^ieckiemu imperializmowi.
Przekonani o tym, że dalsze umocnienie sto- 

?®ków dobrego sąsiedztwa i przyjaźni pomię­
ty Związkiem Radzieckim i graniczącą z nim 
j. ską odpowiada życiowym interesom naro- 

w radzieckiego i polskiego; •
. Przekonani o tym, że podtrzymanie przyjaźni 
, ścisłej współpracy pomiędzy narodami ra- 

eckim i polskim będzie służyło dziełu po- 
yslnego rozwoju ekonomicznego obu krajów, 
' W czasie wojny jak i po wojnie;

a5ząc wszystkimi siłami do podtrzymania po 
dzieła pokoju i bezpieczeństwa naro- 

— postanowiły zawrzeć w tym celu niniej- 
Jy układ i wyznaczyły jako swych pełnomo- 
^Uków: 
prezydium Najwyższej Rady ZSRR — Jó- 
j, a Stalina, Przewodniczącego Rady Komisa- 
*y Ludowych ZSRR,

(prezydent Krajowej Rady Narodowej Rze­
czypospolitej Polskiej — Edwarda Osóbkę-Mo- 
.Oskiego, Przewodniczącego Rady Ministrów 
]. ®’nistra spraw zagranicznych Rzeczypospo- 

Polskiej, którzy po wymianie swych peł- 
®ocnictw, które uznane zostały za formalne, 
yruzili swą zgodę na poniższe;

Art. 1.
Wysokie układające się strony będą kontynu- 

'Vały wspólnie ze wszystkimi zjednoczonymi 
arodami walkę przeciwko Niemcom, aż do 

Jyat®cznego zwycięstwa. W walce tej wysokie 
gadające się strony zobowiązują się okazy- 

ac sobie pomoc woj skową i wszelką inną 
Pr*y pomocy wszystkich środków, stojących im 

0 dyspozycji.
Art. 2.

J^ysokie układające się strony, przekonane 
interesy bezpieczeństwa i rozwoju na- 

Mów radzieckiego i polskiego wymagają za- 
k awania i wzmocnienia na przyszłość po za- 
^°uczeniu wojny stałej i trwałej przyjaźni, bę- 
5 umacniać przyjazną współpracę pomiędzy 
U'krajami w zgodzie z zasadami wzajemne- 

Poszanowania ich niezależności i suweren­

ności, a także nieingerencji w wewnętrzne 
sprawy drugiego państwa.

Art 3. ' V ’
Wysokie układające się strony zobowiązują 

się po ukończeniu obecnej wojny z Niemcami 
używać wspólnie wszystkich stojących im do 
dyspozycji środków dla zapobieżenia groźbie 
ponownej agresji ze strony Niemiec, albo któ­
rego kolwiek z innych państw, które połączyło 
by się bezpośrednio, albo w jakiejkolwiek innej 
formie z Niemcami.

Dla osiągnięcia tego celu wysokie układające 
się strony będą uczestniczyć w duchu naj­
szczerszej współpracy we wszystkich międzyna­
rodowych działaniach, zmierzających do zabez­
pieczenia pokoju i zapewnienia bezpieczeństwa 
narodom oraz wnosić swój pełny wkład w dzie­
ło urzeczywistnienia tych wysokich celów.

Realizacja niniejszego układu przez wysokie 
układające się strony będzie zgodna z między­
narodowymi zasadami, które przez obie układa­
jące się strony zostały przyjęte.

Art. 4.
Na wypadek, jeżeli jedna z wysokich ukła­

dających się stron w okresie powojennym bę­
dzie wciągnięta w działania wojenne z Niem­
cami, wznawiającymi swoją agresywną poli­
tykę, albo z jakimkolwiek innym państwem, 
które połączyłoby się z Niemcami bezpośrednio, 
lub w jakiejkolwiek innej formie w takiej

Historyczne znaczenie układu
Mowa Marszalka Stalina

Po podpisaniu układa Marszalek Stalin wy­
głosił następujące przemówienie:

„Panie Prezydencie, Panie Premierze, Pano- 
wie!

Sądzę, źe układ o przyjaźni, pomocy wzajem­
nej i współpracy powojennej pomiędzy Zwią­
zkiem Radzieckim i Polską, który właśnie pod­
pisaliśmy, posiada wielkie historyczne znacze­
nie.

i Wartość tego układu polega przede wszyst­
kim na tym, że znamionuje on gruntowny 
zwrot w stosunkach pomiędzy Związkiem Ra­
dzieckim i Polską w kierunku sojuszu 1 przy­
jaźni, które wytworzyły się w toku obecnej 
walki wolnościowej przeciwko Niemcom i któ­
re otrzymują obecnie swoje sformułowanie w 
tym układzie.

Stosunki pomiędzy naszymi krajami w ciągu 
ostatnich pięciu wieków, jak wiadomo, obfito­
wały w elementy obcości i wzajemnej nieprzy- 
jażnl, a nawet nie rzadko — w otwarte kon­
flikty wojenne. Stosunki te osłabiały nasze kra­
je i wzmacniały imperializm niemiecki.

Znaczenie niniejszego układu polega na tym, 
że kładzie on kres i zakopuje do grobu te da­
wne stosunki między naszymi krajami i stwa­
rza realną bazę dla zamiany starych, nieprzy­
jaznych stosunków na stosunek sojuszu i przy­
jaźni między Związkiem Radzieckim i Polską.

W ciągu ostatnich 25—30 lat, a więc w okre­
sie dwóch ostatnich światowych wojen, Niem­
com udało się wykorzystać obszar Polski jako 
korytarz dla najazdu na wschód i jako tram­
polinę dla napaści na Związek Radziecki. 
Mogło to się zdarzyć tylko dlatego, że pomię­
dzy naszymi krajami nie było wówczas przy­
jaznych sojuszniczych stosunków. Dawni wład­
cy Polski nie chcieli utrzymywać sojuszniczych 
stosunków ze Związkiem Radzieckim. Wolell 
oni prowadzić politykę gry pomiędzy nim, a 
Niemcami.

No 1 oczywiście doigrali się— Polska uległa 
okupacji, jej niezależność została anulowana, 
a przy tym wojska niemieckie uzyskały moż­
ność w wyniku całej tej zgubnej polityki zja­
wienia się przed wrotami Moskwy. Znaczenie 
niniejszego układu polega na tym, że likwiduje 
starą i zgubną politykę gry pomiędzy Niemca­
mi i Związkiem Radzieckim, zastępując ją po­
lityką sojuszu i przyjaźni pomiędzy Polską i jej 
wschodnim sąsiadem.

Oto historyczne znaczenie podpisanego do­
piero co przez nas układu między Polską i 
Związkiem Radzieckim o przyjaźni, pomocy 
wzajemnej i powojennej wspóipracy.

Nic też dziwnego, że narody naszych krajów 
z niecierpliwością oczekiwały podpisania tego 

wojnie, druga z wysokich układających się 
stron okaże niezwłocznie układająęej się stro­
nie, wciągniętej w działania wojenne, woj­
skową i inną pomoc oraz okaże jej poparcie 
wszystkimi środkami, jakimi dysponuje.

Art. 5.
Wysokie układające się strony zobowiązują 

się nie zawierać bez wzajemnej zgody zawie­
szenia broni albo traktatu pokojowego ani z 
rządem hitlerowskim, ani z jakąkolwiek inną 
władzą w Niemczech, która zagrażałaby nie­
zależności terytorialnej, albo całości lub bez­
pieczeństwu jednej z układających się stron.

Art 6.
Każdą z wysokich układających się stron 

zobowiązuje się nie zawierać żadnego sojuszu 
i nię brać udziału w jakiejkolwiek koalicji, 
skierowanej przeciwko drugiej układającej się 
stronie.-

Art 7.
Wysokie układające się strony będą rów­

nież po ^kończeniu obecnej wojny współpraco­
wały w duchu przyjaźni w celu dalszego roz­
woju i umocnienia stosunków gospodarczych 
i kulturalnych pomiędzy obu krajaini i będą 
pomagać sobie wzajemnie w ekonomicznej od­
budowie obu krajów.,

Art. 8.
Układ niniejszy wchodzi w życie z chwilą 

jego podpisania i podlega ratyfikacji w możli­

układu. Czują one, źe układ ten jest gwarancją 
niezależności nowej demokratycznej Polski, 
gwarancją jej potęgi, jej rozkwitu.

Jednak sprawa przez to Jeszcze się nie wy­
czerpuje. Układ niniejszy posiada również 
wielkie znaczenie międzynarodowe. Dopóki nie 
było przymierza pomiędzy naszymi krajami, 
Niemcy miały możność wykorzystywać brak 
frontu między nami, mogły przeciwstawiać 
Polskę Związkowi Radzieckiemu i naodwrót, 
bljąc nas w pojedynkę. Sprawa zmieniła się za­
sadniczo. Z chwilą stworzenia sojuszu pomię­
dzy naszymi krajami, nie można już ich teraz 
przeciwstawiać jeden drugiemu. Obecnie istnieje 
jednolity front między naszymi krajami od Bał­
tyku do Karpat przeciwko wspólnemu wrogo­
wi, przeciwko imperializmowi niemieckiemu. 
Teraz można z całą pewnością stwierdzić, że 
agresji niemieckiej położona jest tama od 
wschodu. Jest rzeczą niewątpliwą, że jeżeli ta 
bariera od wschodu będzie uzupełniona przez

Wnosimy wkład w dzieło jedności narodów \
Przemówienie Premiera Osóbki-Morawskiego

Panie Przewodniczący Prezydium Rady Naj­
wyższej, Panie Przewodniczący Rady Komisa­
rzy Ludowych, Panowie!

Podpisany dziś układ o przyjaźni, pomocy 
wzajemnej i współpracy powojennej pomiędzy 
Związkiem Radzieckim i Rzeczypospolitą Polską 
jest ugruntowaniem niezłomnej woli i dążenia 
narodu polskiego do umocnienia przyjaźni, 
pomocy wzajemnej i współpracy,, które zrodzi­
ły się ze wspólnej walki naszych narodów, 
przeciwko niemieckimi najeźdźcom.

Dążenie do tej przyjaźni i współpracy było 
i jest historyczną koniecznością, której reali­
zacja stała się możliwa dopiero teraz, gdy w 
naszym kraju szerokie warstwy ludu doszły 
do głosu.

W ciągu setek lat rozwijała się zdrowa idea 
polityczna przyjaźni między naszymi słowiań­
skimi narodami, jednak dopiero w obliczu nie­
bezpieczeństwa ze strony niemieckich okupan­
tów, dopiero w walce o naszą egzystencję, jako 
państwa i narodu, stała się' ona potężnym 
czynnikiem odrodzenia polskiej demokracji 
i polskiego narodu.

Zdrową ta idea polityczna będzie od tej chwili 
kierować stale naszą polityką zagraniczną, po­
nieważ jest ona podyktowana naszą racją sta­
nu i jest wyrazem wspólnych gorących dążeń 
i pragnień naszych narodów oraz wypływa ze 
wspólnoty naszych interesów. 

wie krótkim czasie. Wymiana dokumentów ra­
tyfikacyjnych nastąpi w Warszawie w termi­
nie możliwie jak najkrótszym.

Układ niniejszy pozostaje w mocy w ciągu 
20 lat od chwili jego podpisania. Jeżeli z koń­
cem okresu 20-letniego jedna z wysokich ukła­
dających się stron nie oświadczy swego życze­
nia wypowiedzenia układu na 12 miesięcy przed 
jego wygaśnięciem, pozostanie on w mocy przez 
następne 5 lat i w ten sposób hędzie się prze­
dłużał za każdym razem aż do chwili, póki 
jedna z wysokich układających się stron nie 
zgłosi na rok przed ukończeniem następnego 
pięciolecia pisemnego uprzedzenia o swoim za­
miarze odstąpienia od układu.

Na potwierdzenie cżego upełnomocnieni opa­
trzyli układ niniejszy swymi podpisami i pie­
częciami. '

Sporządzony w Moskwie 21 kwietnia 1945 r. 
w dwóch egzemplarzach, w językach rosyj­
skim i polskim, przy czym oba teksty mają 
moc obowiązującą.

Z upoważnienia Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR '

J. Stalin

Z upoważnienia Prezydenta KRN 
Rzeczypospolitej Polskiej

E. Osóbka-Morawski

barierę od zachodu, tj. przez przymierze na­
szych krajów z naszymi sojusznikami pa zacho­
dzie, to można śmiało powiedzieć, że niemiecka 
agresja będzie okiełznana 1 niełatwo jej bę­
dzie rozpanoszyć się na nowo.

To też nic dziwnego, źe miłujące wolność 
narody, a przede wszystkim narody słowiań­
skie z niecierpliwością oczekują zawarcia tego 
układu, ponieważ widzą, że oznacza on umoc­
nienie jednolitego frontu zjednoczonych naro­
dów przeciwko wspólnemu wrogowi w Europie.

Dlatego też nie wątpię, źe nasi sprzymierzeń­
cy na zachodzie układ ten powitają z zadowo­
leniem.

Niech żyje wolna, niezależna, demokratyczna 
Polska!

Niech żyje jej wschodni sąsiad, nasz Zwią­
zek Radziecki! <

Niech żyje sojusz 1 przyjaźń pomiędzy na­
szymi krajami!”

Źródłem i bazą tego historycznego dla nas 
układu, jest wspólna obrona naszych narodów, 
którym już niejednokrotnie w ich dziejach za­
grażało barbarzyństwo hord niemieckich, 

a także wspólny nasz interes w utrzymaniu 
i umocnieniu pokoju w Europie oraz szczęśli­
wego współżycia pomiędzy narodami.

jesteśmy głęboko przekonani, że podpisując 
ten układ, wnosimy swój wkład w dzieło jed- 
nąścl narodów zjednoczonych, przyczyniając się 
do wspólnego ich bezpieczeństwa.

Jeżeli dotychczas w historii naród niemiecki 
naruszał pokój w Europie i barbarzyńskimi 
wojnami zadawał nieobliczalny uszczerbek 
wszystkim narodom, a zwłaszcza narodom sło­
wiańskim, to powstający obecnie trwajy sojusz 
tych narodów raz na jtawsze przeciwstawi się 
agresji niemieckiej 1 stanie się podwaliną po­
koju w Europie.

Naród polski, który przeszedł piekło niemiec­
kiej okupacji, ponosząc tak straszne ofiary 
w tej wojnie, a z drugiej skony doznawał 
i stale doznąje dowodów przyjaźni i pomocy 
ze strony Wielkiego. Narodu Radzieckiego, — 
przyjmie ten układ jako wielkie osiągnięcie 
polityczne, jako gwarancję stałego pokoju 
i bezpieczeństwa, jako zapewnienie swej wol­
ności i niezależności.

. Niech żyje Wielki Związek Radziecki!
Niech żyje niezależna, demokratyczna Polska!

Cen a t d



‘ ZIEMIA POMORSKASfe. 2

Paki pomocy i przyjaźni
Współdziałanie ludów slewiańsMcb w zabezpieczenia pokoju

Przez podpisanie polsko-radzieckiego 
paleta o wzajemnej pomocy i przyjaźni, 
zbliżenie obu narodów święci nowy triumf. 
Zawarty w chwili, kiedy siły zbrojne lu­
dów słowiańskich szturmują bramy Ber­
lina, kiedy skracają z błyskawiczną szyb­
kością odległość od zbliżających się ku 
stolicy Niemiec armii demokracji zachod­
nich — układ polsko-radziecki stanowi do­
kument historyczny.

Narody słowiańskie w tej wojnie naj­
bardziej ucierpiały od hitlerowskiego bar­
barzyństwa. Gdy na gruzach potęgi nie­
mieckiej wyłania się z łun wojny nowa Eu­
ropa., słuszne jest łączenie się tych naro­
dów aktami przymierza, by w chwili usta­
lania nowego porządku politycznego w 
świecie, mogły ustrzec swoje kraje od no­
wej napaści i od wzniecenia na swych te­
rytoriach jeszcze jednej pożogi wojennej.

Związek Radziecki odegrał w tej wojnie 
rolę epokową. Zadawszy w krwawych 
zmaganiach druzgocący cios hordom Hit­
lera pod Stalingradem, nie przestawał już 
odtąd gromić jego sił. Gdy wyzwolił od 
nich ziemie ojczyste, podążył z pomocą 
podbitym narodom słowiańskim, uwalnia­
jąc Bułgarię i Polskę i zakańczając obec­
nie wyzwalanie Jugosławii i Czechosło­
wacji. W zwycięstwie Narodów Sprzymie­
rzonych nad Niemcami, Związek Radziecki 
wypełnił zadanie najcięższe i najbardziej 
ofiarne. W przywróceniu wolności ludom 
słowiańskim Związek Radziecki wykonał 
to zadanie wyłącznie z udziałem sił zbroj­
nych tych ludów.

Te niezbite prawdy historyczne wytwa­
rzają między narodami słowiańskimi więź 
trwałą i nierozerwalną. Wspólne krzywdy 
i cierpienia doznane od Niemców, łączna 
przeciwko nim walka o wolność i wspól­
ne nad nimi zwycięstwa —: cementują 
przyjaźń bratnich ludów i każą im szukać 
w jej atmosferze rozwiązania licznych obo­
pólnych problemów.

Doświadczenia ostatnich łat znalazły dla 
łych prawd szczególnie szerokie zrozumie­
nie w świadomości społeczeństwa pol­
skiego. ,

Związek Radziecki w najczarniejszej go­
dzinie naszej niewoli pomógł ńam zorgani­
zować Armię Polską. Wyposażywszy jh 
odpowiednio i zaopatrzywszy w najnowo­
cześniejszą broń, umożliwił przez to pow­
stanie w kraju naszej siły zbrojnej. Dziś 
jest ona zdolna nie tylko dochodzić na 
zbrodniczym niemieckim plemieniu krzywd 
naszego narodu, ale i wnosić swój wkład 
w dzieło zwycięstwa nad hordami hitle­
rowskimi.

Związek Radziecki, którego żołnierz ra­
zem z polskim żołnierzem zmagał się 
i zmaga z Niemcami w walce o woliiość lu­
dów Europy, wyzwolił we wspólnej z na­
mi walce wszystkie' nasze ziemie po Odrę, 
Nissę i Bałtyk. Ponadto Związek Ra­
dziecki ■— potęgą swego znaczenia wśród 
Narodów Sprzymierzonych — przyczynił 
się do uznania niezaprzeczalnych naszych 
praw do tych ziem. Dzięki tęinu sztandar 
biało-amarantowy powiewa już nad Odrą, 
Nissą i Bałtykiem — jako widomy symbol 
władzy Rzeczypospolitej.

Wśród ludów walczących z Niemcami o 
sprawiedliwy pokój w świecie, Związek Ra­
dziecki pierwszy, uznał rząd wyłoniony 
przez demokrację polską. W ten sposób 
Związek Radziecki ułatwił mu zdobywanie 
dla naszej ciężko doświadczonej w wojnie

Lenin — twórca paóśtwa radzieckiego

ojczyzny poczesnego miejsca w rodzinie 
wolnych narodów.

Związek Radziecki, pokonywujący po­
ważne trudności gospodarcze we własnym 
państwie na uwolnionych od wroga tery­
toriach, pośpieszył nam Z pomocą w za­
opatrzeniu w żywność głodnej ludności 
Warszawy, przejmując nadto na siebie po­
łowę kosztów w odbudowie stolicy.

Wszystko to świadczy, że:z Polska posia­
da w Związku Radzieckim nie tylko po­
tężnego sprzymierzeńca, ale i przyjaciela 
niezawodząćego w godzinach ciężkich 
prób.

Zdajemy sobie sprawę, że w polityce 
akty najbardziej wspaniałomyślne wypły­
wają niezmiennie z, trzeźwej oceny faktów 
realnych. Takim realnym faktem jest dziś 
potrzeba przymierza: Związku Radzieckie­
go z Polską i Polski — ze Związkiem Ra­

Postęp# wojsk sojuszniczych w Bawarii
Fraacnsi nad jeziorem BedeAskim -

IGO km od
Londyn, 22. 4. 1 armia francuska po za­

jęciu Stuttgartu i Frefburga przekroczyła 
Dunaj u jego źródeł i osiągnęła granicę 
szwajcarską w okolicy jeziora Bodeńskie­
go. W dniu wczorajszym z otoczonych w 
górach Harcu wojsk niemieckich Francuzi 
wzięli do niewoli 10 tys. jeńców. 7 armia 
amerykańska posuwa się w szybkim mar­
szu na Monachium.

W obecnej chwili'formacje pancerne tej 
armii są w odległości 60 km od Augsburga 
i niecałe 100 km od Mońachium. 1 armia 
amerykańska zdobyła Bitterfeld i opano­
wała */» m. Dessau. Oddziały pancerne 
1 armii wraz z czołowymi formacjami 7 ar­
mii znajdują się na terenie Saksonii w naj­
mniejszej odległości od nacierających ze 
wschodu wojsk radzieckich. Koresponden­
ci amerykańscy donoszą, że w najbliższym 
czasie spodziewane jest połączenie Ame-

Zmiany personalne w gabinecie ministrów
WARSZAWA, 22. 4. (PolpresS). Minister 

Aprowizacji i Handlu Roman Piotrowski zgło­
sił rezygnację z zajmowanego stanowiska. Za 
dotychczasową działalność w niezwykle cięż­
kich warunkach Rada Ministrów wyraziła 
uznanie i podziękowanie ministrowi Piotrow­
skiemu. Prezydent Krajowej Rady Narodowej 
na wniosek prezesa Rady Ministrów mianował 
ministrem Aprowizacji i Handlu' dotychczaso­
wego wojewodę białostockiego ob. Jerzego Szta- 
chelskiego.
> Rada Ministrów postanowiła przyjąć do wia-

dzieckim. Że przyniesie ono Korzyści obu 
narodom, że zaważy poważnie na po­
myślności sąsiadujących z sobą państw — 
podnosi to tym więcej doniosłość i znacze­
nie dokumentu, jaki został onegdaj pod­
pisany.

Naród polski widzi w pakcie wzajemnej 
pomocy i trwałej przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim dowód naprawy dawnych błę­
dów, okupionych straszliwymi ofiarami 
i zniszczeniem wiekowego dorpbku ludów 
słowiańskich. Naród polski upatruje po-, 
nadto w tym pakcie zwrot ku nowej erze: 
erze współpracy i współdziałania Słowian 
nad ich bezpieczeństwem oraz w budowie 
ich pomyślności w życiu wolnym, nieza­
leżnym, zabezpieczonym od wrażej napaści 
i zapewniającym ziemiom słowiańskim 
błogosławione skutki pokoju.

Stanisław Ziemak.

- Amerykanie w odległości niespełna 
Monachium

rykan z Rosjanami, które jednak będzie 
podane do wiadomości dopiero po nawią­
zaniu kontaktu głównych sił obu sprzymie­
rzonych.

Wojska brytyjskie stoją na przedpo­
lach Hamburga i Bremy. Lewe skrzydło 
wojsk brytyjskich, znajduje się w odległo­
ści 11 km na wschód i południe od Olden­
burga.

W Holandii wojska kanadyjskie sforso­
wały umocnienia linii Grebbe i są w Od­
ległości 30 km na wschód od Amster- 
d aminu.

Na froncie włoskim 5 i 8 armia nacie­
rają niepowstrzymanie naprzód. Amery­
kanie posunęli się w ciągu dnia wczoraj­
szego o 30 km na północ od Bolonii. Wojska 
brytyjskie znajdują się na przedpolach 
Ferrary.

domości rezygnację dotychczasowego ministra 
administracji publicznej ob. Józefa Maślanki 
z zajmowanego stanowiska. Ministrem admi­
nistracji publicznej mianowany został Edward 
Ochab.

Uchwała Rady Ministrów zostało Minister­
stwo Pracy i Opieki Społecznej i Zdrowia roz­
dzielone na Ministerstwo Pracy i Opieki Spo­
łecznej oraz odrębne Ministerstwo Zdrowia. 
Prezydent KRN na wniosek Premiera RP mia­
nował ministra zdrowia w osobie ob. dr. Fran­
ciszka Litwina.

kraju, zadaniom dla osiągnięcia zwycię­
stwa.

Lenin bezlitośnie walczył z wrogami 
ludu, ze wszystkimi wahaniami, niezdecy­
dowaniem i chwiejnością, kiedy sprawa do­
tyczyła obrony interesów ludu. Biczował 
brak charakteru, małoduszność i słabość.

„W czasie wojny — uczył Lenin —■ 
półśrodki nie mogą mieć miejsca. Zagad­
nienie jest jasne: albo zwyciężyć, albo 
być zwyciężonym. Ażeby zwyciężyć, po­
trzebna jest maksymalna aktywność na­
rodu, zdecydowane poparcie śwojej armii, 
„Kto nie pomaga całkowicie i z oddaniem 
Armii Czerwonej — pisał Lenin — nie pod­
trzymuje z całych sił porządku i dyscypli­
ny w niej .— ten jest zdrajcą i sprzenie- 
wiercą": ’

Bezustannie pracowął twórczy geniusz 
Lenina nad gigantycznym zadaniem: za­
bezpieczeniem rozkwitu radzieckiego kra­
ju, pozostającego przez długie lata w że­
laznych kleszczach chaosu i do ostatecz­
ności zniszczonego. Jak wyprowadzić ją 
z tego stanu? jak zagoić rany i zrzucić 
kajdany wiekowego zacofania, jak stwo­
rzyć potężne mocarstwo? — myślom tym 
Lenin poświęcał całą potęgę swego ty­
tanicznego umysłu.

Lenin zmarł przed 21 laty. Nieśmiertelne

Zdób wie Ssszslru
Wojska jugosłowiańskie zdobyły dzisiaj P°*d 

Suszak, położony w sąsiedztwie znanego z® 
sporu jugosłowiańsko-włoskiego po pierwszej 
wojnie światowej portu Fiume (Rieka). P02® 
tym Jugosłowianie oczyścili z niemieckich oku­
pantów wyspy Kres i Losni.

Śmiały wyczyn patriotów duótkUfi
Do jednego z południowych portów szwedz­

kich przybyły dwa statki, zdobyte przez duń­
skich patriotów na marynarzach niemieckich. 
Duńczycy zaatakowali Niemców na pełnym mo­
rzu już poza obrębem wód terytorialnych duń­
skich i po krótkiej walce opanowali statku

■ Z dalekisgo wsshoda ,
Wojska brytyjsko-indyjskie w Birmie zbli­

żają się do Rangonu. Jak donoszą korespon­
denci frontowi, Japończycy ponieśli w ciąg® 
ostatnich dni szczególnie dotkliwe straty. Su- 
perfortece amerykańskie dokonały ciężkiego 
nalotu na lotniska wyspy Kiu-sziu.

nebeck, Frieflrichshagen, Ffirstęnwald®' 
oraz przedmieścia Berlina — GUnick®' 
Lfibars, Blankenfelde, Rosental, Buch' 
hoiz, Karów, Blenkenburg, Malch***1 
Weissensee, Hohen-Schónhausen, Mat' 
zan, Biesdorf, Malsdorf, SchBneich®’ 
Schhchtenau, Wilhelmshagen. Według 
tymczasowych danych od 17 do 21 kwist' 
nia w rejonie tym wojska radziecki® 
wzięły do niewoli przeszło 13.009 jeńcó*® 
i zdobyły 60 samolotów, przeszło 1®® 
czołgów i dział gąsienicowych oraz 
nad 500 dział potowych.

Na północ od Wiednia wojska 2 Froń” 
tu Ukraińskiego kontynuując natarci® 
zdobyły na terenie Austrii przeszło 3® 
miejscowości wśród nich Drassenhofe®’ 
Ottental, Wildendtirbach, Neutlorf, Ab 
tenmarkt, Eichenbrnnn, Merkersdprf* 
Siemonsfeld.

Na innych odcinkach frontu walki 0 
znaczenia lokalnym i działalność zwi®' 
dowcza. 21 kwietnia zniszczono ogóle1® 
156 czołgów i dział gąsienicowych oto^ 
strącono 56 samolotów przeciwnika.

Bsły gubernator Swii 
skazany na karę śmierci 
PARYŻ, 22. 4. Gen. Dentz, b. wysoki komisar* 

Syrii z ramienia rządu w Vichy w latach 
1940/41 skazany został wczoraj przez francusW 
sąd wojskowy na karę śmierci i degradacji 
Gen. Dentz stał pod zarzutem zdrady głównej' 
oskarżony o posłuch dla rządu w Vichy i sp°' 
wodowanie Walk pomiędzy wiernymi tem® 
rządowi wojskami a anglikami i de-gaullista**® 
przy zdobywaniu Syrii w r. 1941.

Parlamentarzyści angielscy badaia 
zbrodnie hitlerowskie

LONDYN, 22. 4. Delegacja parlamentarzystów 
brytyjskich w składzie 10 osób, w tym dwóch 
członków Izby Lordów odleciała do Niemi®® 
dla zbadania zbrodni niemieckich w obozach 
koncentracyjnych w Buchenwald, Belsen i Nord- 
hausen. W skład delegacji wchodzą m. ***’ 

] dwaj lekarze i jedna kobieta.

jego dzieło żyje w dziejach narodów 
Związku Radzieckiego. Od dnia śmierci 
twórcy państwa radzieckiego w radziecki!® 
kraju zaszły wielkie zmiany. Trzy slalirtoW' 
skie pięciolecia zupełnie zmieniły jego obli' 
cze. ZSRR stał się krajem przodującego 
socjalistycznego przemysłu, przodującego 
kolektwnego rolnictwa.

Ustrój radziecki, stworzony przez Le­
nina, wytrzymał wszystkie próby, Jego 
siłę i moc ujawniła szczególnie wyraźni® 
wojna ojczyźniana przeciwko hitlerowski*^ 
Niemcom. Niemcy liczyli na nietrwało^® 
radzieckiego ustroju. Sądzili, że po pierw­
szym uderzeniu zacznie się rozłam międzY 
narodami ZSRR i kraj rozpadnie się **a 
części składowe. W rzeczywistości stało 
się zupełnie inaczej. Nigdy jeszcze ustrój 
radziecki nie był tak trwały, jak teraz.

Przebieg wojny wykazał całemu świat*1' 
że ustrój radziecki jest nalepszą formą or­
ganizacji ekonomicznego i kulturalnego 
wzrostu w latach pokojowego budownic­
twa oraz najlepszą formą mobilizacji 
wszystkich sił narodu do walki z wrogie*** 
w czasie wojny. Związek Radziecki od­
nosi historyczne zwycięstwa w wojnie na­
rodowej, ponieważ rozporządza potężny**** 
i niewyczerpanymi siłami państwa radzi®®' 
kiego. Prot Michał LeonoW-

Berlin ■ ogniu walki
16 przedmieść zdobytych — Wolska radsetkie zbliżała sic do Drezna 

Dalsze safctesy « AasM
MOSKWA, 22. I. W ciągu dnia 22 swerda. Według prowizorycznych obli- 

kwietnia grupa centralna wojsk radziec- czeń od 17_do 21 bm. na tym odcinku 
kich kontynuowała natarcie w kierunku wojska radzieckie wzięły do niewoli 
Drezna i na Berlin. przeszło 10.009 jeńców 1 zdobyły 96 sa-

W kierunku Drezna wojska radzieckie molotów oraz przeszło 150 czołgów i dział 
zajęły miasta Lńbenau, Damę, Schllben, gąsienicowych. \
Sonnenwalde, Finsterwalde, Ruland, El- W rejonie Berlina wojska radzieckie 
sterwerda, Schwepnitz, Burkau, Bischof- zajęły Biesental, Kalkberge, Klein-Schó-

Całe życie narodu sowieckiego, podsta- Ujawniły się wtedy , nowe cechy wszech- 
wa i rozwój ZSRR są nierozerwalnie zwią- obejmującego . leninowskiego geniuszu, 
zane z imieniem Włodzimierza Lenina. Świat nie znał jeszcze takiego kierownika

, . T . , . n państwa, w którym teoretyczna głębia, po-
Przed pół wiekiem Lenin podjął walkę etyczny rozum i przezorność,, nieugięta wo­

zi carskim absolutyzmem i ze wszystkimi . najwięk'sze męstwo — złączyły by się 
silami reakcji i ucisku, walkę w imię z równie głęboką znajomością ludu, jego 
szczęścia ludu. Wielkiej sprawie poświę- jego utajonych pragnień i nieodzow-
cił on całe swe wspaniałe życie. nych potrzeb. Historia do Lenina nie zna

Lenin był twórcą państwa nowego typu. ‘ działaczy państwowych, którzy byliby tale 
Opracował on naukę o radzieckim pań- ściśle związani z ludem i tak niezachwianie 
stwie i stworzył pierwsze na świecie pań- wierzyli ludowi, jak Lenin I — trzeba 

y stwo robotników i chłopów. przyznać — lud także bezgranicznie wie-
Lenin był przekonany, że decydujące rzył Leninowi i szedł za nim.

znaczenie w tworzeniu państwa nowego Lenin opracowywał podstawy radziec- 
typu posiada szeroka inicjatywa ludu. W kiej polityki we wszystkich dziedzinach 
odezwie ,,Do narodu" w listopadzie 1917 życia narodowego. Wszystkie organy pań- 
roku Lenin pisał: „Pamiętajcie, że sami stwa radzieckiego, wszystkie komisariaty 
teraz rządzicie państwem. Nikt wam nie ludowe tworzyły się pod bezpośrednim 
pomoże, jeżeli sami nie zjednoczycie się Jego kierownictwem. Z najwyższą 
i nie wezmiecie w swoje ręce wszystkich odwagą wodza Włodzimierz Lenin ujął 
spraw państwowych. Wasze rady — to w swe ręce kierownictwo kraju w kry- 
rzeczywiste organy władzy państwowej, tycznym okresie jego istnienia, w łatach 
pełnomocne, decydujące organy”. wojny domowej. W warunkach wojennych

Stanąwszy ńa czele rządu radzieckiego, Lenin żądał podporządkowania całego ży- 
Lenin z całą energią zabrał się do budo- cia, działalności wszystkich organizacji 
wy i wzmocnienia państwa radzieckiego, państwa radzieckiego zadaniom obrony
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W rocznice nieludzkiego męczeństwa
Prezydium KRN odznaczyło pośmiertnie 50- 

“5 bojowników ghetta warszawskiego krzyża- 
Grunwaldu, Virtuti Militarj i Walecznych, 

ym aktem władze odrodzonej demokratycznej 
olski zadokumentowały swą cześć dla boha­

terskiej walki nieszczęśliwego narodu żydow- 
kiego. W ciągu 6-ciu lat niesłychanej w swym 
krucienstwie wojny narodów cywilizowanych 
najeźdźcą hitlerowskim świat otępiał na akty 

gwałtu, krzywdy i łez. Na tle niezliczonych 
tar, wśród tysięcy obozów koncentracyjnych, 

Palonych w,si i miast, fakt nieludzkiego wymor- 
AA311'3 żydów warszawskich jest szczytem 

1 terowskiego barbarzyństwa.
W ciągu pierwszych trzech lat okupacji sy- 
amatycznie przygotowywali Niemcy wymor- 

Bi h n^-e 'u<^no^ci żydowskiej. Nie dowiemy się 
tgdy, ilu w tym cjusie żydów wyginęło z gło- 
/Wycieńczenia, ilu wystrzelali dozorcy prze-, 

AA^ch batalionów „pracy". Gdy w Jipcu 1942 
t Ku rozpoczęło się masowe wywożenie Żydów 
.warszawskiego ghetta, nie dowierzano po­

głoskom, że jadą oni na śmierć do Treblinki 1 
ajdanka. Dawano wiarę szerzonym przez hit- 
owców kłamstwom o osiedlaniu ludności ży- 

p^f,S'c'ei na polach Ukrainy i Białorusi, dla 
nię^ na Jednakże po kilku miesiącach
li-Pewności zorientowali się mieszkańcy sło­
ty7 o faktycznym losie Żydów warszawskich, 

umniejszonym ghetto pozostało kilkadziesiąt 
ys.ęcy młodzieży — najzdrowszych, najodpor- 

robotników, rzemieślników i inteli- 
tyei żydowskich. Postanowili oni przy no- 
. J próbie wywiezienia drogo sprzedać swe 
sI?e' Zdawali sobie sprawę, że w ówczesnej 

Uacji politycznej i militarnej zbrojny opór 
burach zewsząd otoczonego ghetta jest z 

skazany na niepowodzenie. Wiedzieli do-

Heroizm obrońców ghetta warszawskiego
skonale, że nie uratują swego życia, że najwy­
żej nieliczni zdołają się ukryć, uciec, zakonspi­
rować.

Demokraci żydowscy stworzyli organizację 
bojową — w niezwykle trudnych warunkach 
pod okiem pilnującej żandarmerii magazyno­
wali w piwnicach zdobywane gdzie się udało 
karabiny, wyrabiali granaty i amunicję. W 
kwietniu 1943 r. zażądali hitlerowcy partii ro­
botników do prac dla wojska. Mieli oni — jak 
zapewnili Radę Żydowską SS-mani — powrócić 
po kilku dniach. Gdy po upływie kilkunastu 
dni wyprawiona partia nie wróciła — pozostali 
zrozumieli, że tym razem Niemcy chcą zlikwi­
dować bez reszty ludność żydowską w War­
szawie. Wkraczającą do ghetta żandarmerię po­
witała rankiem 19 kwietnia 1943 r. seria 
ckm-ów, strzałów karabinowych i wybuchów 
granatów. Po utracie kilkunastu zabitych 
Niemcy cofnęli się. Zmobilizowana żandarmeria, 
SS, SD, pplicja łotewska opasały gęstym kor­
donem 'ghetto. Artyleria i granatniki, działa 
przeciwpancerne i przeciwczołgowe rozpoczęły 
regularny obstrzał. Gdy nie dawało to spodzie­
wanych rezultatów — podpalili Niemcy całą 
dzielnicę żydowską.

Z bezprzykładnym bohaterstwem walczyli 
Żydzi do upadłego. Dom za domem, mieszkanie 
za mieszkaniem, piwnicę za piwnicą zdobywać 
musieli Niemcy. Przez sześć tygodni -jedna wiel­
ka łuna oświetlała nocą Warszawę. Płonęła 
część stolicy, gdy w pozostałej obowiązywało 
zaciemnianie. Czy zdołamy kiedykolwiek pojąć 
tragedię oszalałych z rozpaczy matek, rzucają­
cych się ze swymi maleństwami z dachów pło­
nących kamienic, aby nie wpaść w ręce hitle­
rowskich oprawców?

Z przerażeniem patrzyliśmy na świat Zacis-

kaliśmy pięści, napróżno szukając uspokojenia. 
Nie mogliśmy pojąć że to, co widzimy własny­
mi oczyma i słyszymy własnymi uszami, może 
być rzeczywistością. Zrozumieliśmy wówczas 
— my, bierni świadkowie tragedii ghetta war­
szawskiego — całą grozę hitlerowskiego bar­
barzyństwa.

Bezsilnie patrzał świat na tragedię Żydów eu­
ropejskich. Na znak protestu przeciwko obo­
jętności otoczenia popełnił samobójstwo Szmul 
Zygelbojm, zasłużony socjalista żydowski — 
członek Ęundu i emigracyjnej polskiej Rady 
Narodowej w Londynie.

Do niedawna' z niedowierzaniem przyjmowa­
ła opinia anglo-saska wiadomości o rozmiarach 
zbrodni niemieckich w okupowanej Europie. 
Jeszcze w jesieni ub. roku sam premier Chur­
chill przez wyrażenie się „podobno Niemcy wy­
mordowali 3 miliony Żydów.w Polsce" dal wy­
raz swemu zastrzeżeniu napływającym z kra­
jów okupowanych meldunkom. Obecnie, po od­
kryciu kilkunastu tysięcy wygłodzonych więź­
niów w obozach koncentracyjnych w Bresen 
i Buchenwaldzie, najszersze masy ludności de- 
mokracji zachodnich poznają'prawdziwe obli­
cze hitlerowskiego sadyzmu.

My, mieszkańcy słowiańskich krajów wscho­
du, znamy od wieków niemieckie zbrodnie. Bę­
dziemy bezlitośnie ścigali zbrodniarzy hitle­
rowskich, oddając w ręce sprawiedliwości 
wszystkich rozkazodawców i wykonawców nie­
zliczonych na naszych ziemiach bestialstw. 
^Wspominając drugą i rocznicę bohaterskiej 
walki obrońców ghetta warszawskiego — chy­
limy czoła przed męczeństwem bojowców, ich 
matek, żon i dzieci. Nowa demokratyczna Pol­
ska zbuduje na tradycjach tolerancji i równości 
wszystkich obywateli swoją pełną chwały 
przyszłość. Leszek Pogonowski.

Intensywna praca daje wyniki
Na ma?g’a©sto przeprowadzan a reformy rolnej

jJ^adzieścia trzy, kilometry, to przestrzeń dla 
bin Och°du niewielka. Trasa Bydgoszcz—Szu- 
inv "^Paniała. Na asfaltowej szosie nie czuje- 
bJ Najmniejszego znużenia. Soczysta zieleń* 
sp0*n na polach przyciąga z radością nasze 
jĘ Jtj®nia, przyzwyczajone do betonowego 

~}ika. Serdeczna troska, jaka kiełkowała w 
jadoiności, rozwiewa się już po kilkunastu 
y Ntach. Nie jest tak źle. Dalekie płaszczyzny 
Pon 1 Q'e przypuszczaliśmy, odłogiem.
uJjZerzynane miedzami zagony, obsiane pola, 
jesu'dza^ nas w przekonaniu, że chleb na 
b(w . będzie, że ani żołnierz, ani robotnik nie 
stra . Sł°dny, że masy ludowe w Polsce, tak 
ski S.2d'(vie doświadczone, w okresie hitierow- 

okupacji, będą mogły spoglądać w przy- 
°boVC '3ez lĘku. Jedziemy dalej. Dostrzegamy 

szosy inny fragment życia wiejskiego. 
śrr?,pi sieją. Nie czekając -na mechaniczne 
płjl 1 dawnym sposobem rzucają ziarno z 
jetnC na zabronowaną dopiero ziemię. Czu- 
pj0 7 się podniesieni na duchu. Tak. Chłop po- 
tjy . i> idąc wzorem lubelszczyzny, nie zawo- 
So> 1,2 pewnością w masie swej stanie na wy- 
iHo° • zadania. Wpadamy do Szubina. Pomi- 
Ca Pięknego, kwietniowego dnia,-ruch na uli- 

N Prawie żaden. Jest to w okresie przepro- 
tn?ania zasiewów wiosennych, zjawisko nie- 

^tpliwie dodatnie, świadczące o właściwych 
Nteiesowaniach tamtejszej ludności.

Powiat szubiński pracuje z wielką ofiar- 
Stwierdzić to można z całego szeregu 

tle Rozpoczęta 24 marca reforma rolna w 
WPefna irzy tygodnie była już całkowicie za- 
bz Cz°na. Rozparcelowaniu uległo 55 mająt- 
lOo!' Podzielono 25 300 hektarów pomiędzy 

rodziny, rekrutujące się ze wszystkich 
6g,P ludności wiejskiej. Fornale dostali tutaj 
p ha, małorolni, których była na obszarze 

P*atu szubińskiego nie wielka ilość, otrzy- 
t0 1 iź ha. Z reformy rolnej skorzystało ponad- 
p ' .zgodnie z dekretem, 131 rodzin chłopów, 
siadających dotychczas 7—8 ha gospodar-

b
B-. Zerwa ziemi jest w powiecie bardzo znacz- 
p’ 1 Wynosi około 7620 ha. Cztery folwarki o 
^"eCiętnej wielkości 600—700 ha urząd ziemski 
ęZ^zielił spod parcelacji. Należą do nich: 
C^Plewo, Pińsko, Słupy i Sobiejnany. Obsza- 
J przeznaczone zostały na hodowlę wysoko 
te, ^ościowych nasion. Wiele majątków wsku- 

braku uprawnionych nabywców oddane 
k/W0 w rĘce okolicznych chłopów na warun- > 
Ach krótko-terminowej dzierżawy. Przysługuje 
ty .* razie oddania ziemi na własność przyby- 

aJęcyni tutaj repatriantom zza Bugu i chło- 
(. 111 z okręgów więcej zagęszczonych wyna- 

0|izenje róWEające się wysokości całego zbio- 
0 zboża obsianego rękami dotychczasowego 
ty. ekuna majątku. I niewątpliwie takie roz- 

*&anie problemu jest najwięcej rzeczowe, bo 
tA .Obiegając od założeń dekretu, daje moż- 
3(. Ń pracownikowi uzyskania jak, najbardziej 
PraMedliwego ekwiwalentu.

„ powiecie szubińskim istnieje również duża 
ai gospodarstw poniemieckich. Jest ich tutaj 
. 1708. Wyznaczeni przez władze administra-
t?Zy czuwają nie tylko nad pozostałym inwen- 

rz-m, a]e również dokładają starań, aby za- 
y^tej ziemi, oczekującej dopiero na właści- 

®la, były należycie obsiane.
-.„Zagadnienie repatriantów, chociaż rysuje się 

w sposób dość ostry w odniesieniu do 
jodków miejskich, na wsi <nie jest jeszcze 

plualne. Na 1500 prawie rodzin, które przy- 
d^l.y na obszar powiatu szubińskiego, zaledwie 

Vzie były rodzinami rolników.
ł,Reformę rolną, ten najbardziej istotny pro-;; 

odrodzonego państwa — powiat szubin- 
5’ rozwiązał w sposób nie pozostawiający nic, 
A żYczenia. Nadzielono ziemią wszystkich. Nie 
*°«zywdzono nikogo. Może teraz powiat z du-

mą oczekiwać na przeobrażenia gospodarcze wy­
nikające właśnie z tego faktu.

Reforma roina została w Szubinie przepro­
wadzona. Przyczynił się do tego zdecydowany 
aktyw polityczny ugrupowań demokratycznych, 
przyczynił się do tego nieliczny copraWda ze­
spół sił fachowych, a przede wszystkim przy­
czynił się do tego uświadomiony chłop, który 
z radością witając dekret, realizował go włas­
nymi rękoma.

Teraz następuje drugi etap. Etap równie jak 
poprzedni — ważki, etap, dla wykonania któ­
rego należy poświęcić wszelkie stojące do dys­
pozycji siły — zasób energii i umiejętność w 
pracy. Etapem tym jest siew. Wiosna w pełni. 
Ziemia nie czeka aż nadejdą bardziej dogodne 
warunki, ziemia nie zechce czekać ani pa wy­
starczający transport, ani na mechaniczne na­
rzędzia produkcji. Ziemia musi być obsiana na­
tychmiast i ziemia w powiecie szubińskim ob­
siana będzie napewno. Pewność ta nie jest 
oparta na frazesach, ale dyktuje mi ją wiele 
spostrzeżeń. Na przykład niektóre gminy już 
zakończyły prace w polu. Barcin i Łabiszyn 
wykonały zasiewy w 1000/o. „Najgorsza" gmina 
Szpiorny też nie pozostaje w tyle,' ale nadąża 
za tamtymi, pracując z największą ofiarnością. 
Ponad 7O*/o ziemi zostało tu już obsiane. I to są 
właśnie podstawy dobrej gospodarki, podsta­
wy, które wróżą nam wszystkim, że demokra­
tyczne formy rządzenia będą trwałe.

Jeżeli chodzi o siłę pociągową, to zagadnie­
nie to rozwiązane zostało na terenie powiatu 
szubińskiego w sposób zadawalający. Jeszcze 
przed miesiącem było tam zaledwie 200 koni, 
a teraz dzięki umiejętnej i dalekowzrocznej 
gospodarce jest ich już ponad, 2000.

Do akcji siewnej użyte jest 550 sztuk wołów 
i uruchomionych zostało 49 przydzielonych 
przez władze radzieckie traktorów. Paliwo ja­
koś się zdobywa. Praca wre. Gromady i gminy 
w poczuciu ciążącego na nich obowiązku garną 
się chętnie do pracy i z jak największą odpor­
nością przeciwstawiają się nieśmiałym zresztą 
podszeptom kół reakcyjnych.

Pisząc o sile pociągowej koni, zaznaczyć na­
leży znaczenie, jakie posiadają krowy wobec 
istniejących na naszych terenach warun­
ków. - Jest to siła w, naszych warunkach re-

alńa, a niechęć chłopa do tego rodzaju zaprzę­
gu nie ma właściwie żadnego usprawiedliwie­
nia. Dyktowana jest jedynie uprzedzeniem. 
Teraz uprzedzenie to winno być zlikwidowane. 
Krowa jest oczywiście słabsza niż koń, a prze­
de wszystkim nie jest ona przyzwyczajona do 
pracy na roli. Należy dążyć do tego, aby ją 
przyzwyczaić stopniowo do nowej roli w przej­
ściowym okresie wojennym. Początkowo kro­
wa nie może chodzić w uprzęży więcej jak parę 
godzin dziennie. Stopniowo czas pracy można 
z powodzeniem przedłużać. Pamiętając jednak, 
aby pożywienie dawane • krowie było jak naj­
bardziej intensywne, jak najbardziej dla niej 
odpowiednie. Obserwacja rolnika powinna tu­
taj Odegrać ważną rolę. Do pracy trzeba bez­
względnie używać chomont, jako najbardziej 
odpowiednich i nie kaleczących ciała krowy. 
Jeżeli chodzi o wydajność mleka, to nie zmniej­
sza się ona podczas używania krowy do pracy 
w polu. I to każdy rolnik musi sobie dokładnie 
uświadomić. Posiadanie krów może mu przy­
nieść podwójną korzyść. Należy tylko we wła­
ściwy sposób podchodzić do zagadnienia. Zboża 
na zasiew w powiecie szubińskim wystarczy, 
a nawet przekazane mogą być pewne istniejące 
nadwyżki dla innych mniej zasobnych powia­
tów. Lnu znajduje się w magazynach szubiń­
skich więcej niż 50 ton.

Pisząc o powiecie szubińskim, należy z wiel­
ką radością podkreślić, że jest to w tej chwili 
jeden z najbardziej zagospodarowanych rejOr 
nów. Nałożone na poszczególne gromady rze­
czowe świadczenia wojenne zostały już z. nad­
wyżką dokonane. Zebrane zboże w każdej 
chwili może być przekazane na potrzeby mia­
sta. Doceniając wzajemną pomoc i mając w 
pamięci ogrom zniszczeń dokonanych przez 
Niemców w stolicy, ludność samorzutnie prag­
nąc przyjść z pomocą ciężko doświadczonej 
ludności stolicy, zorganizowała w ramach ist­
niejącej możliwości zbiórkę przedmiotów żyw­
nościowych i przesłała je w tych dniach do 
Warszawy. Piękna inicjatywa obywateli powia­
tu szubińskiego winna znaleźć jak najbardziej 
szerokie echo w innych okręgach. Bowiem po­
moc dla Warszawy, to doniosły akt obywatelski 
i wielki czyn braterskiej solidarności.

S. B.

Sopoty miejscowością wypoczynkową dla ludzi pracy
Eonlerencja w gdańskim urzędzie wojewódzkim

SOPOTY, 21. 4. (Polpress). W Sopotach 
w tymczasowej siedzibie województwa 
odbyła się pod przewodnictwem woje­
wody gdańskiego inżyniera Okęckiego 
konferencja z miejscowymi przedstawi­
cielami władz i stronnictw politycz­
nych.

Wojewoda wysung.1 projekt utworze­
nia w Sopotach ośrodka wypoczynkowe­
go dla ludzi pracy z całej Polski. Projekt 
utworzenia nad polskim morzem takiego 

ośrodka istniał już od dawna, jednakże 
nie został urzeczywistniony z powodu 
braku zrozumienia potrzeb ludzi pracu­
jących przez rządy sanacyjne.

Obecnie nowe, demokratyczne pań­
stwo zrealizuje ten projekt. W tym celu 
wykorzystane będą wille i inne budynki 
mieszkalne. Utworzy się biblioteki, aby 

■ ludzie, korzystając z wypoczynku mieli 
jednocześnie możność dokształcania się.

W ten sposób odpoczynek nad polskim 
morzem stanie się udziałem szerokich 
rzesz ludzi pracy..

fytzeątąd pcastf

Takt polsko-radziecki
Prasa poświęca czołowe miejsca zawarciu 

paktu polsko-radzieckiego.
„Rzeczpospolita* dowodząc, że historia — 

mądra nauczycielka narodów — wskazuje na 
konieczność obierania przez nie właściwej dro­
gi w dążeniu do współżycia z sąsiadami, pisze: 

Polityka Polaki przedwrześniowej, któ­
ra wykopała przepaść między Polską a 
Związkiem Radzieckim, zemściła się na ca­
łym naszym narodzie tragiczną martyro­
logią pięciu • lat^ niewoli. Zamiast oparcia 
się o przyjaźń potężnego wschodniego są­
siada, obrano drogę krętych ścieżek i nie­
bezpiecznych flirtów z hitlerowskimi Niem­
cami lub drogę otumaniania się haszyszem 
nierealnych przymierzy, wiszących w prób­
ni lub odległości i nie tylko nie zabezpie­
czających naszego bytu państwowego, leSs 
ułatwiających nieszczęsne mesjanistyczńfe 
pogrążanie się w poczuciu siły przez sła­
bość.

Dziś wymowa faktów zmieniła stąn rż5- 
czy. W chwili, gdy wojska Związku Socjan-^ 

stycznych Republik Radzieckich po wyzwo­
leniu całej, aż hen po Odrę i Nissę Polski 
od najazdu potomków krzyżackich, dotarły 
do Berlina, gdy żołnierz Wojska Polskiego 
mszcząc krew pomordowanych rodaków 
kroczy po ziemi niemieckiej^ nie ma już 
nikogo, kto by nie zdawał sobie sprawy z 
wartości zasadniczego zwrotu w polityce 
Polski.

Zwrotu tego dokonało zjednoczenie sił 
demokratycznych, które podjęło się przebu­
dowy Polski w tym kierunku, aby we­
wnątrz i zewnątrz była silnym i niepodle­
głym, realnie zabezpieczonym państwem, 
zwrotu dokonała Krajowa Rada Narodo­
wa i Rząd Tymczasowy.

Polska, odzyskawszy byt niepodległy, musi 
posiadać — obok poczucia własnej wartości —• 
świadomość, „że nikt w rodzinie narodów świa­
ta nie może żyć na swym ciasnym podwórku, 
nikt nie może liczyć wyłącznie na własne siły*. 
To też

wytyczną linią polityki polskiej jest przy­
jaźń ze wszystkimi narodami sprzymierzo­
nymi w walce demokracji z faszyzmem, 
przyjaźń z wielkimi mocarstwami zachodu, 
lecz kamieniem węgielnym tej polityki 
musi być przyjaźń ze Związkiem Radziec- 

' j-jjn — o tym pisaliśmy stale. Dziś, gdy 
dotarła do nas wiadomość o podpisaniu 
układu, rpożemy powiedzieć, że kamień ten 
został położony w uroczystym akcie, jaki 
odbył się w Moskwie. Związek Radziecki, 
który swą niespożytą siłę znaczy drogą 
spod Stalingradu po Berlin, który ogro­
mem swych osiągnięć, dokonanych pod 
wodzą marszałka Stalina, zadziwił cały 
świat, który był naszym przyjacielem i 
udzielał nam realnej pomocy w odbudowie, 
stał się naszym formalnym sprzymierzeń­
cem. Historycznej miary dokumentem 
określono i uwieczniono nasz wzajemny 
stosunek: przyjaźni, pomocy i wzajemnej 
współpracy.

„Głos ludu* witając pakt polsko-radziecki, 
oświadcza:

Sojusz polsko-radziecki, zrodzony z wiel­
kiej idei przyjaźni i braterstwa pomiędzy 
narodami, wykuty w ogniu wspólnej wal/ 
ki wyzwoleńczej przeciw okupantom nie­
mieckim, przeciw hitleryzmowi i faszyzmo-j 
wi, scemeritowany wspólnie przelaną krwią 
żołnierzy bohaterskiej Armii Czerwonej y 
żołnierzy polskich — dzisiaj przyobległ się 
w uroczystą formę paktu o przyjaźni i) 
współpracy, - podpisanego przez Rząd 
Związku Radzieckiego i Rząd Tymczasowy. 
Rzeczypospolitej. Sojusz ten Stał się żąda­
niem całego narodu polskiego, tak żywynse 
tak powszechnym, tak bezpośrednim, jaY 
samo dążenie do odzyskania i utrwaleni^" 
niepodległości do odbudowy wolnej, silne*" 
demokratycznej Polski. yj

Dziennik dowodzi dalej, że pakt zawarty z 
Związkiem Radzieckim jest wyrazem woli no 
rodu i że w sojuszu i przyjaźni

naród polski widzi podstawową rękojmię 
swojej siły, swego rbzwoju i swego bezpie­
czeństwa. I dlatego cały naród, z klasą ro­
botniczą na czele, stać będzie niezachwia­
nie na straży tej wielkiej swojej historycz­
nej zdobyczy, którą osiągnął pod rządami 
demokracji, pod) kierownictwem Rządu 
Rzeczypospolitej. K. Jesion. .

Ziemia człuchowska wróciła do macierzy
Ziemia człuchowska, która po pierwszej woj- z Chojnic. Urzędnicy polscy przejęji pocztą 

nie światowej niestety pozostała przy Rzeszy i kolej. Kursują]już pociągi w kierunku Choj- 
niemieckiej, obecnie wróciła do wolnej ojczyz- nic i Belgradu. Nad porządkiem czuwa polska 
ny. Oswobodzona przez armię radziecką, obec- milicja.
nie oddycha wolnością i żyje nowym życiem. Miasto, wskutek działań wojennych zostało 
Wracają z tułaczki na swoją ziemię repatrianci, w połowie zniszczone; centrum leży w gru- 
których, choć nielicznych, nie zdołał zgerma- zach.
nizować terror hitlerowski. Przybywają tu rów- Dzięki usilnym staraniom władz polskich 
nież osiedleńcy z dalszych stron Polski. przy wydatnym poparciu władz wojskowych

Miasto Człuchów, ongiś Schlochau — sie- oblicze miasta przyjmuje wyraz polski i wraca 
dlisko i baza wypadowa niemczyzny — liczące do normalnego życia. Pewne trudności, zwła- 
niedawno jeszcze 11000 mieszkańców, obecnie szcza aprowizacyjne, niewątpliwie zostaną 
jest prawie puste. Mimo, że zarejestrowało się rychło usunięte. Młyn już uruchomiono.
tu zaledwie 1 000 osób, już jednak funkcjonują Ziemia powoli przechodzi w posiadanie pol- 
władze polskie. Organizację powiatu powie- skie, w ręce skierowanych tg przez urzędy 
rzono ob. Piotrowi Grzonce, na stanowisko ziemskie obywateli z głębi Polski.
burmistrza powołano ob. Jędrzejewskiego L-K,
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Aprowizacja miast i wsi Pomorza
Odprawa powiatowych referentów aprowizacji i handlu

Jedną z najgłówniejszych trosk naszych 
. władz jest problem zaopatrzenia ludność w nie­
zbędne środki żywnościowe. Zagadnieniu temu 
-poświęcona była odprawa referentów powia- 
-towych aprowizacji i handlu, która odbyła -się 
.£1 bm. w Urzędzie Wojewódzkim Pomorskim 
xpod przewodnictwem naczelnika wydziału inż. 
.Mioduszewskiego. Obecny był również dyrektor 
..departamentu Ministerstwa Aprowizacji i 
j Handlu ob. Sobolewski oraz ob. wojewoda 
.Świątkowski.

Sprawozdania referentów
m Poszczególni referenci powiatowi złożyli 
swoje sprawozdania z dotychczasowej działal- 
.pości oraz podali dane cyfrowe co do zapasów 
zboża, bydła i produktów spożywczych, jakimi 
dysponuje dany powiat. Sprawozdania wygło- 
ęili referenci powiatów bydgoskiego, chełmiń­
skiego, chojnickiego, inowrocławskiego i lip- 
nowskiego. Z referatów dowiadujemy się, że 
każdy powiat zaopatruje poza wyznaczonym 

.kontyngentem w pierwszym rzędzie ludność 
swojego powiatu.

Nadywyźką dysponuje wojewódzki wydział 
aprowizacji, kierując ją w miarę potrzeby do 
innych powiatów.

Sprawa aprowizacji przedstawia się w tych 
powiatach bardzo rozmaicie. W zarysach za­
poznamy czytelników ze stanem poszczególnych 
powiatów.

Powiat bydgoski posiada pewien zapas żyta, 
jęczmienia, pszenicy i owsa, który jest jed­
nakże na wyczerpaniu. Natomiast posiada 
większe ilości zboża i grochu niewymłóconego. 
Brak środków- pędnych do młóckarń i trudnoś­
ci transportowe stawiają dostawę kontyngen­
tu pod znakiem zapytania. Na terenie powiatu 
z 10 istniejących mleczarń jest 6 czynnych, 
które zaopatrują w mleko szpitale oraz dostar­
czają 3000 litrów mleka dziennie do miasta. 
Z ważniejszych obiektów przemysłowych wy­
mienić należy fabrykę marmelady w Fordonie, 
która ma znaczne zapasy surowca oraz goto­
wych fabrykatów. Będą one w najbliższej przy­
szłości oddane do podziału pomiędzy ludność. 
Spółdzielczość znajduje się w powiecie bydgo­
skim w stadium organizacji. Czynne są przede 
wszystkim piekarnie oraz samopomoe chłop­
ska w każdej gminie. Handel prywatny rozwi­
ja się. Dotychczas czynnych jest 200 sklepów' 
rozmaitych branż.

Powiat brodnicki: Jest to powiat, który posia­
da znaczny zapas zboża, tak, że, poza wyzna- 

.czonym kontyngentem jest w stanie odstąpię 
'pewne ilości powiatom mniej zasobnym. Czyn­
nych jest 13 młynów.-

Powiat chełmiński: Zapas zbóż jest wystar­
czający, wobec czego w całości może wywiązać 
się z kontyngentów. Ponadto powiat dysponuje 
dużą ilością ziemniaków w dobrym stanie, da­
lej posiada marchew i konserwy warzywne. 
Istniejąca na terenie powiatu fabryka sztucz­
nego miodu posiada znaczny zapas surowca. 
Fabryka została obecnie uruchomiona i przy­
stąpiła do fabrykacji. Także uruchamia się 
iolejamię. Czynne są w powiecie spółdzielnie 
(Oraz sklepy prywatne. Powiat chełmiński ma 
j^o tej chwili 55 proc, obsianej roli.
Js Powiat chojnicki posiada zapasy zboża młó­
conego i niemłóconego, poza tym ziemniaki 
j warzywa w dostatecznej ilości. Mleczarnie z 
s^owodu -braków technicznych nieczynne- -j 
spółdzielnie, kilka piekarń i sklepy rzćźnickm 
Fajmuja się rozprowadzaniem żywności pomię­
dzy ludność. Powiat chojnicki należy do powia- 
iów, najbardziej dotkniętych wo.jpą.
v Powiat inowrocławski jest w posiadaniu za- 

ąsów zbóż wszystkich gatunków, ponadto po- 
sPada fasolę, ziemniaki, marchew, kapustę, ce­
dułę i groch. Powiat ten poza 'powiatem cheł- 
płińskim zaopatruje swoją ludność najlepiej w 
Żywność, a wywiązał się już w 60 proc, z na- 
dlżonego nań kontyngentu. Przemysł w powie­
ce inowrocławskim również stanął na wyso- 

iści zadania. Uruchomione są 2 gorzelnie oraz 
ibryka marmolady, żupa solna produkuje 
ecnie 30 ton soli dziennie,, również zakłady 

Bolya/a są czynne. Istnieją ponadto pewne za­
pasy mydła i proszków do prania. .Fabryka 
win Makowskiego ma w zapasie różne soki. 
Olejarnia o dziennej produkcji 4 ton jest na- 
razie czynna częściowo. Handel rozwija się, 
czynnych jest 120 sklepów. Miasto Inowrocław 
chlubi się tym, że otwarte są tam wszystkie skle­
py. Istnieje 5 spółdzielni spożywczych, 1 wędli­
niarska, 1 kolejowa, 1 mleczarska. 20 piekarń 
zaopatruje ludność w chich, który jest do na­
bycia w każdej 'chwili bez wyczekiwania w 
„ogonku".

s Powiat lipnówski ma zapas zboża, wystąp 
czający n* pokrycie kontyngentu oraz poważny 
nadmiar. Dalej znaczny zapas ziemniaków; 
których z powodu trudności transportowych 
nie może wydysponować. W powiecie są czyn­
ne młyny i wiatraki oraz mleczarnie. Spół­
dzielczość reprezentują spółdzielnia .rolniczo- 
handlowa, mleczarska i „Społem". Handel od­
bywa się w 84 sklepach' wszystkich' branż. Cu­
krownia jest niestety zniszczona, krochmalnia 
posiada znaczny zapas mąki ziemniaczanej. 

powiecie znajduje się- 50 jezior. Połowy są 
nikłe i pokrywają zaledwie zapotrzebowanie 
ludności powiatu.

Plan pracy
W dalszym ciągu obrad referenci otrzymali 

instrukcje co do dalszego planu pracy w terenie. 
Delegat Ministerstwa Aprowizacji i Handlu 
wyjaśniał referentom ankiety, wydane przez 
Ministerstwo, mające ustalić zapasy, jakimi 
powiaty dysponują. Wynik ankiety zobrazuje 
całokształt posiadanych zapasów żywnościo­
wych w całym państwie i umożliwi racjonalną 
gospodarkę. Następnie omawiano dziennik 
świadczeń rzeczowych, który daje wskazówki 
co do wykonania planu kontyngentowego. Na 
tym wyczerpano sprawę aprowizacji i przy­
stąpiono do omówienia sprawy handlu i spół­
dzielczości.

Sprawa handlu prywatnego
Aczkolwiek spółdzielczość jest przede wszyst­

kim popierana przez władze państwowe, jako 
forma handlu najbardziej odpowiadająca du­
chowi demokracji, to jednak niezbędne po­
parcie posiada również i handel indywidualny. 
W tym przedmiocie zastępca naczelnika wo­
jewódzkiego wydziału aprowizacji i handlu ob. 
Melerski podał do wiadomości szereg nowych 
zarządzeń, które niewątpliwie zainteresują 
szersze warstwy kupiectwa i przyczynią się do 
uaktywnienia handlu.

Wydział aprowizacji i handlu Urzędu Woje-

Im pierwszym przypadł zaszczyt...
Wyjazd poborowych do oddziałów wojskowych

Na podwórzu Rejonowej Komendy Uzupeł­
nień w Bydgoszczy niecodzienny gwar. Tłum 
młodych chłopców z walizkami w ręku wypeł­
nia bramę; zwarte gromadki stoją na zielo­
nym trawniku i ną betonowym trotuarze. To 
poborowi. Przybyli oni tu dzisiaj z miast, wio­
sek i osiedli, aby powiększyć szeregi Wojska 
Polskiego, by zadokumentować swą gotowość 
do największych ofiar. Odprowadzają ich naj­
bliżsi. Padają urywane wyrazy. Rozlegają się 
głośne słowa dziewcząt, płynie cichy szept bło­
gosławieństwa z ust matczynych. Twarze 
chłopców rozpromienione radością. Stykają się 
nieznajome z sobą spojrzenia i stają się naraz 
dziwnie bliskie. To nic, że przyjechali tu z od­
ległych stron; znajomości zawierane są w spo­
sób bezpośredni i serdeczny. Nic ich przecież 
dziś nie dzieli. Jutro tyle wspólnych zaintere­
sowań połączy ich więzami najszczerszego ko­
leżeństwa, tyle dążeń i tyle przeżyć wspól­
nych zespoli ich w jedną żołnierską rodzinę. 
Krzyżują się pytania, - padają proste odpo­
wiedzi. Nie ma dzisiaj na dziedzińcu koszaro- 
nego nieufnością. Syn chłopa i syn robotnika 
mają między sobą tajemnic. Nić dostrzega się 
odrębności kastowej, ani zakłamania dyktowa­
nego . nieufnością. Syn chłopa i syn robotnika 
stanęli zgodnie do apelu, aby na zew umiłowa­
nej ojczyzny, na wezwanie Polski demokratycz­
nej odpowiedzieć twardą wolą czynu zbrojnego. 
Syn chłopa i syn robotnika traktowani są w 
jednakowy sposób; demokracja nie czyni mię­
dzy nimi różnic, nie wybiera, nie faworyzuje, 
nie tworzy fikcyjnych przepaści, nie wygrywa 
jednych przeciw drugim, ponieważ demokra­
cja —to ptaca, to zasługi zdobywane w co- 
dziennnym życiu, to sumienne wykonywanie 
obowiązku, a elementy te w sumie dają do­
piero prawo do społecznego awansu. Nic poza 
tym. Poborowi wiedzą to dobrze. I dlatego, pa­
trząc z głębokim szacunkiem na oficerskie 
szlify, zachowują tak cenną w obejściu swo­
bodę.

Podchodzę właśnie do jednej z większych 
grup. Młodzi chłopcy, stłoczeni wokół jakiegoś 
kapitana, opowiadają mu o swych troskach, 
o swych zamierzeniach na przyszłość, o prag­
nieniach dobywających się z serca, o nadzie­
jach związanych z dniem jutrzejszym. Naraz 
rozmowy cichną. Padają skądś twarde rozka-

Z życiu Zuiigdka-w Zati^od^wych

Zebranie Związku Zawodowego nctalowcfiw
W tych dniach odbyło się w domu Związków 

Zawodowych zebranie Związku Zawodowego 
Metalowców,

Po odśpiewaniu hymnu narodowego i uczcze­
niu poległych metalowców ob. Nowak wygłosił 
krótkie przemówienie o celach i zadaniach 
Związku Zawodowego Metalowców, wzywając 
wszystkich członków do współpracy.

Założony 23 lutego Zw. Zaw. Metalowców 
skupia w swych szeregach pracowników 14 
firm przemysłu metalurgicznego, wszędzie zo­
stały wybrane rady załogowe. Rady te mają 
za zadanie: wykonywać nadzór nad warunka­
mi pracy, zawierać umowy o pracę, zatwier- 

wódzkiego Pomorskiego odbył konferencję z li­
kwidatorem głównym na' Pomorze, na której 
ustalono pewne linie wytyczne dotyczące . han­
dlu indywidualnego.

Dekret z dnia 2. 3. 45 oraz Dziennik Ustaw 
Nr 4 z dnia 22. 3. 45 podaje dane co do uru­
chomienia handlu. Zastępca naczelnika wy­
działu ob. Melerski objaśnia zebranych, że na­
stąpiły pewne zmiany co do kompetencji urzę­
du likwidacyjnego na rzecz wojewódzkiego wy­
działu aprowizacji i handlu. M. in. likwidator 
nie będzie zajmował ńa rzecz Skarbu Państwa 
ani sklepów handlowych, warsztatów rzemieśl­
niczych, ani towarów nowonabytyeh. W dal­
szych wywodach ob. Melerski stwierdza, że 
przydział sklepów następuje przez wydział 
aprowizacji i handlu powiatu względnie miasta, 
przy czym pierwszeństwo mają polscy właści­
ciele z 1939 r. Sklepy takie otrzymuje reflek- 
tant. do użytkowania, a o przyznanie własności 
należy wnieść podanie do właściwego sądu 
grodzkiego. Wszelkie towary nabyte obecnie 
stanowią bezsporną własność kupców.

Na zapytanie zainteresowanych ob. Melerski 
wyjaśnia, że za towar poniemiecki powiernik 
przedsiębiorstwa handlowego musi zapłacić, 
zaś o wyrównanie za towar, posiadany we 
wrześniu 1939 r. zwrócić się powinien w swoim 
czasie do Ministerstwa Odszkodowań.

Jest wyraźnym życzeniem władz, by inicja­
tywa prywatna znalazła poparcie i nie zamie­
rza się czynić jakichkolwiek przeszkód w ro­
zwoju zdrowego handlu prywatnego. S. J.

zy. Rozsypane w nieładzie grupy poborowych 
łączą się i tworzą dwójkowy zwarty szereg. A 
potem znowu komenda. Szeregi łamią się aby 
w parę minut później w głębokiej czwórkowej 
kolumnie słuchać w najwyższym napięciu prze­
mówienia por. Enerlicha, który w gorących sło­
wach mówi o roli, jaką powinni i jaką muszą 
w zmienionych warunkach politycznych ode­
grać żołnierze Armii Polskiej.

Pada deszcz. Nie wpływa to jednak na sa­
mopoczucie poborowych. Stoją z odkrytymi 
głowami. Raz wraz padają grzmiące okrzyki i 
burza uniesienia odpowiada słowom por. Ener­
licha w momencie kiedy ten, przypominając do­
konane w ciągu sześciu prawie lat okupacji nie­
mieckie zbrodnie w naszym kraju, stwierdza, 
że im to właśnie — poborowym przypadhie w 
udziale wyrównanie rachunku z hitlerowcami 
za tyle krzywd na ulicach stolicy pruskiego 
imperializmu w Berlinie. „Wy macie jednak

Komunikacja mlelsha w Bydgoszczy
Bydgoski ruch uliczny coraz bardziej się 

ożywia. Z przyjemnością patrzy się na sze­
regi ludzi, spieszących do swoich zajęć. Ulice, 
które jeszcze przed miesiącem raziły pustkami, 
obecnie się zaludniły. Miasto powoli wraca 
do dawnego życia.

Poważną przeszkodę w ruchu stanowią zni­
szczone mosty. Odbudowa ich opóźniona jest 
z przyczyn natury technicznej, gdyż Niemcy 
wywieźli wszelkie potrzebne do naprawy ma­
szyny i urządzenia.

Ostatnio uruchomił Państwowy Zarząd Dróg 
Wodnych bardzo wygodny prom przy moście 
Jagiellońskim, kursujący od 5.30 do 19.30, 
czym ułatwił mieszkańcom miasta przedostanie 
się na drugi brzeg Brdy. Paląca konieczność 
szybkiego docierania rzesz pracujących do 
warsztatów pracy została' tym sposobem zała­
twiona.

Należy się jednak zastanowić nad wysoko­
ścią ceny za jednorazowy przejazd promem, 
która w'kwocie,jednego złotego jest wygórowa­
na. Zważywszy, że człowiek pracujący musi 
codziennie czterokrotnie przeprawiać się przez 
wodę, kwota 4 zł, wydawana codziennie za 
przejazdy, poważnie uszczupli skąpy budżet 
ludzi pracy.

dzać wysokość płac i regulaminy pracy, współ­
działać z pracodawcą w zakresie zaopatrywa­
nia i zatrudniania pracowników. Najbardziej 
ożywioną działalność wykazały, rady załogowe 
fabryki traków i maszyn do obróbki drzewa 
dawn. Blumwe, firm Eberhardt, Millner i Fie- 
brandt, gdzie wszyscy pracownicy , otrzymali 
już wypłatę pieniężną oraz otrzymują obiady 
i gdzie między zarządami a pracownikami 
istnieje jak najdalej idąca współpraca.

W wolnych wnioskach poruszano sprawę 
aprowizacji i zaopatrzenia pracowników w 
ubrania i buty.

Poczta przyjmuje do
Dyrekcja Okr. Poczt i Telegrafów wprowa<h* 

przyjmowanie listów wartościowych i pacrrt 
w obrocie krajowym. Przesyłki te muszą Y 
nadawane w stanie otwartym i zamykane * 
obecności pracownika pocztowego. Paczki rt 
przyjmowane na razie do wagi 5 kg. Do om8 
wianych przesyłek nie nlależy wkładać kor8" 
spóndencji. Bliższych informacji udzielają ur^ 
dy pocztowe.

Młodzież koła fabrycznego ZWM 
święciła 15 bm. otwarcie świetlicy. Uroczystej 
tę zagaiła i powitała przybyłych gości, ® ‘ 
Krystyna Napierałówna, po czym ob. Stefa®1 
Bethkówna wygłosiła referat o celach i r®03' 
niach kół fabrycznych ZWM.

Przewodniczący zarządu miejskiego 
ob. Zamorski życzył wszystkim jak najmilsze93 
i jak najpożyteczniejszego spędzenia chwil 
nowootwartej świetlicy.

Po deklamacji wiersza „Walka Młodych 
przez ob. Bethkównę, ob. Łepczyński wyko®3 
kilka utworów na fortepianie.

Dyr. fabryki „Prom” ob. Pacholski podzięk?" 
wał młodzieży za tak szybkie zorganizowani 
świetlicy, wyrażając swoje uznanie prz^ 
wszystkim ob. Krystynie Napierałównie, w kw 
rej rękach spoczywało kierownictwo prac 0f 
ganizacyjnych. i

Skromna herbatka i tańce zakończyły t? 
miłą uroczystość.

— kończy por. Enerlich — obowiązek zlikw^T 
wać nie tylko faszyzm niemiecki, ale i ośrc"' 
ki reakcji- polskiej — nie tylko hitleryzm, 
i polskie wstecznictwo". Orkiestra gra hy®11 
narodowy, a potem hymn państwowy Zwią2^ 
Radzieckiego. Chwila bezszelestnej ciszy i Py 
nie w dal melodia Roty śpiewana z unie®13” 
niem przez przyszłych żołnierzy.

A potem kolumna maszeruje na dworZ®0 
Odprowadza ich tłum mieszkańców. W oczac’ 
wielu kobiet błyszczą łzy rozrzewnienia, 
dumy, a w spojrzeniach maszerujących wyb^ 
chają raz po raz błyski szczęścia. Bo przeo13* 
im pierwszym na Pomorzu przypadł w udzi®13 
zaszczyt włożenia munduru polskiego i odP^3 
cenią z nawiązką rachunku za piece krem3*0" 
ryjne Majdanka, za komory gazowe Dach3®1 
za łapanki i salwy kierowane w piersi ludu P°*' 
skiego.

Stanisław Babisiak

Nasze, tak ongiś ośmieszane „antyki” 
tramwaje bydgoskie, stały się nam bardzo nrn?' 
kiedy nie kursowały i trzeba było w naj®0' 
leglejsze krańce miasta chodzić pieszo. Z nif 
cierpliwością wyczekiwaliśmy na ruszeń® 
tramwajów. Obecnie kursują, jak dawniej, 
linie na nieco skróconej trasie i to od pi- 
atralnego w kierunku ul. Dworcowej, Bart0' 
dziei i Bielawek.

Niedawno usunięto czołg, leżący^na szyn®0’1 
przy ul. Gdańskiej, tak że obecnie tramwaj 
linii Bielawki dociera do końcowego przY' 
stanku. ,

Dalszym udogodnieniem komunikacyjnym 
autobusy. Kursują one od 6.15 rano w ods® 
pach 30 minutowych na trasie Gazowni®^ 
Zbożowy Rynek oraz Dworzec—Nowy Szp1 . 
na Bielawkach. Linie autobusowe kierują 313 
ulicami Jagiellońską, 3-go Maja, Cieszkpw' 
skiego, Gdańską, Pomorską, Placem Piasto*1' 
kim, Dworcową, Królowej Jadwigi, Place® 
Poznańskim, NoWym Rynkiem, Zbożowym RY®' 
kiem oraz ulicami: Dworcową, Sobieskiego, Hrt' 
mańską, Pomorską, Cieszkowskiego,1 SłoW®0' 
kiego, koło stadionu — do szpitala.

Środki lokomocji ożywiają wygląd miast3' 
Z uznaniem należy podnieść wysiłki kierowni0' 
twa elektrowni i tramwajów, które całą swój® 
energię wkłada, by umożliwić komunikacji 
tramwajową i autobusową, co — ze wzgląd® 
na trudności związane z dostawą węgla 
jest zadaniem niełatwym. S. Jankowska

■ — Zjednoczenie fabryk cementu Ministerstw3 
Przemysłu otworzyło agenturę na wojewód2' 
two pomorskie z siedzibą w Bydgoszczy. Zad3' 
niem agentury jest, zorganizowanie sprzedażY 
cementu instytucjom i przedsiębiorstwom p®4" 
stwowym, samorządowym,. hurtowniom' sp61' 
dzielczym i prywatnemu kupiectwu przez zor‘ 
ganizowany i kontrolowany aparat handlowY’ 
Wszelkie zamówienia na cement zgłaszać n3' 
leży do kierownika agentury w jego tyrocz3' 
sowei siedzibie — w lokalu Izby Przemysłowo' 
Handlowej — Nowy Rynek 10 od codz. 11 
do 12.
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